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Krakowskiem- Przedmieściu odprawioną zostanie Msza 
Święta z wystawieniem Przenajświętszego Sakramentu 
na cześć Niepokalanego Serca Najświętszej Marji Panny. 
— Jutro też, jako w pierwszą Sobotę rozpoczynają- 
cego się miesiąca, odbędzie się w kościele Opieki Ś-go 
Józefa (wprost ulicy Królewskiej) dopołudniowe Nabo- 
żeństwo miejscowego bractwa Matek Chrześcijańskich; 
po południu zaś w tymże kościele, jak również wkoś- 
ciele $-go Kazimierza na Nowem Mieście odbywać się 
będzie Nabożeństwo passyjne. 
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— Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddanniejszego 
przedstawienia Ministra Oświecenia Publicznego,'30 
grudnia 1872 r., Najwyżej raczył zezwolić na zaliczenie 
dyrektorowi gimnazjów warszawskich VI męzkiego i 
III żeńskiego i seminarium nauczycielskiego, radcy 
staniu Beckmanowi, do rzeczywistej służby w wydziale 
naukowym Ministerstwa Oświecenia Publicznego i do 
wysługi na emeryturę, czas pozostawania na posadzie 
nauczyciela religji przy ewangelicko-luterskiej szkole 
Św. Amny w St. Petersburgu, od 10 sierpnia 1850 r. 
do 1 września 1852 r., razem dwóch lat i dwądziestu 
jeden dni. (D. V 


— Minister Oświecenia Publicznego, pod 25 listopa- 
pada r. z. zatwierdził, z zabezpieczeniem praw osób 
trzecich, zawarte w urzędownie ogłoszonym prywatnym 
testamencie Wojciecha Puławskiego z 21 lipca 1867 r., 
zapisy: 1) na utrzymanie nauczyciela, z obowiązkiem 
bezpłatnego uczęnia przezeń dzieci służby dworskiej 
w dobrach (irzemieszewie i Piorunowie i na kupno po- 
trzebnych dla nich książek, rocznie po 37 rub. 50 kop., 
co utworzy kapitał 750 rub.; i 2) na rzecz nauczyciela 
„w pozostałych jego, Puławskiego, dobrach, jeżeli gmi- 
na będzie utrzymywała szkołę, i jeżeli jej nauczyciel 
będzie uczył bezpłatnie dzieci słażby dworskiej w tych 
dobrach—37 rub. 50 kop. rocznie, co utworzy kapitał 
750 rub. (D. Ww.) 


— Urząd Loterji w Królestwie Polskiem. Stosównie do $5 
przepisów i o”jaśnień Plaru 120 Loteri Klassycznej, cią- 
goienie 2-ej Klassy tejże Lote'j', odbywać się będzie w dniu 
43 i 24 latego (7 1 8 marca). b od godziny 10 zrana 
w tali Banku Polskiegos—o czem Urząd DLoterji podając do 
wiadomeści, uprzedza zarazem wszystkich w tęż Loterję gra- 
jących, aby z ocmiarą swych losów pospieszali, gdyż wygra 
na jakaby przypaść mogła, tylko okazicielowi losu z Klassy 
właściwej płacozą będzie. — Naczelnik Urzędu Zoeschern. — 
Sekretarz Urzędu J. K. Noiński. 


—d—Wzorowąadministrację, doskonałość pod wzglę 
dem technicznego urządzenia i ogrom skali rzadko w 0- 
góle napotkać można jednocześnie w najznakomitszych 
nawet zakładach przemysłowych zagranicznych. 

Jeśli do owych cennych przymiotów treści materjal- 
nej przybywa jeszcze pomyślne urządzenie stosunków 
robotniczych, stanowiące grunt moralny, WÓWCZAS Zza- 
kład ma prawo chlubić się tem jako wzorowy, nie tyl- 
ko w obrębie samego kraju ale i w najszerszych gra- 
nicach, 

Do takich zakładów, których zresztą zaledwie kilka 
możnaby wyliczyć w Europie i Ameryce, nalęży wielka 
fabryka wyrobów lnianych w Żyrardowie p.p. -Hille 
i Dietrich. 

Przed kilku dniami mieliśmy właśnie sposobność 
zwiedzać szczegółowo te zakłady i wyznać musimy, że 
zasługują one rzeczywiście pod każdym względem na 
miano wzorowych. 

Dzieje fabryki każdemu są prawie znane. Założo- 
na w roku 1853 przechodziła ona mniej lub więcej 
krytyczne koleje podobnie jak jej życiodawca Girard 
i dopiero od roku 1855 to jest od chwili nabycia jej 
przez dzisiejszych właścicieli bieg rzeczy uległ zmianie 
do niepoznania. 

Obecnie techniczne jej urządzenie stoi na tym sto- 

pniu, że zadziwia każdego ze zwiedzających.. 
_ Prosimy naprzykład wyobrazić sobie jedną salę 
z dachem w pół szklannym w której stoi wzdłuż 24 
warsztatów tkackich mechanicznych zaś wszerz 30. 
Sala ta, w której pracuje 400 osób i warczy przeszło 
700 warsztatów tkackich poruszanych olbrzymią 'ma- 
ching parową, sprawia dziwne wrażenie, zwłaszcza 
wieczorem przy blasku kilkuset, płomieni gazowych. 


á Machina. parowa poruszająca te setki. warsztatów 


umieszczona jest w oddzielnym kilkopiętrowym budyn- 


ju. Tuż obok stoi w długim budynku machina o sile 
60 koni i ta wprawia znowu w ruch 13,000 wrzecion. 
Bielarnią (blich) przędzy i płótna obsługują oddzielne 
trzy machiny parowe, z tych jedna o sile 30 koni. 

Dla swego własnego użytku zakłady posiadają oddziel- 
ną fabrykę gazu oświetlającego, który. rurami rozpro- 
wadzony jest po najdalszych zaułkach na przestrzeni 
blizko wiorsty. 

Wszystkie budowle, bióra, zakłady połączone sązso- 
bą telegrafami elektrycznemi i linią kolei żelaznej bie- 
gnącej od samej stacji, Rudy Guzowskiej, przez co uła- 
twioną jest dostawa i odstawa materjału. 

-Dla bezpieczeństwa od ognia, z: robotników fabry- 
cznych urządzoną została straż ogniowa, licząca prze- 
szło 60 ludzi, trzy sikawki i wiele praktycznych przy 
ratowaniu przyrządów. Na dany sygnał zbiegają się 
zewsząd strażacy-rzemieślnicy w kaskach i bluzach 
mundurowych i wnet śpieszą na ratunek czy to zakła- 
dom fabrycznym czy okolicznym osadom i wsiom. 

O skali na jaką prowadzona jest fabryka najlepiej 
świadczą dwie liczby: w zakładach pracuje przeszło 
3000 robotników, a produkta rocznie dochodzą 2 mi- 
ljonów rsr. 

Liczby te są rzeczywiście nieznane prawie w kraju 
naszym, ale nie one nas zadziwiły najbardziej przy 
zwiedzaniu Żyrardowa. ; 

Oprowadzani przez właścicieli zakładów, łatwo 
zaraz dostrzegliśmy pewien rzadko napotykający się 
stosunek robotników do właścicieli. -Ani śladu ślepej 
uniżoności i czołobitności a za to zachowanie się zdra- 
dzające pewną samoistność obok intelligentnego szą- 
cuuku. 

"Twarze i postacie robotników świadczą jednocześnie 
o dobrobycie panującym w osadzie. 

Właściciele obecni zakładów p.p. Hille. i Dietrich 
wybornie zrozumieli, że powodzenie fabryki zależy 
przedewszystkiem od posiadania intelligentnych apra- 
cowitych i pilnych robotników. 

Dla przygotowania sobie tego moralnego materjału 
dla swych zakładów, właściciele ponieśli bardzo znacz- 
ne wydatki, ale dziś widzą usiłowania swe uwieńczone 
najzupełniejszem powodzeniem. 

Oto pomiędzy innemi założyli oni kassę oszczędno- 
ści dla robotników, płacąc składającym po 6°/ a dla 
większej zachęty dodając jeszcze 2°/ jako gratyfikację. 
Dziś kapitału posiada około 50,000 rubli z tych znacz- 
nie większa część przypada na robotników miejscowe- 
go pochodzenia, których tu pracuje przeszło 2000. 
Prawie wszyscy nadzorcy pojedynczych pracowni i dy- 
rektorowie są tutejsi, a właściciele poczytują ich za 
najdzielniejszych, najpilniejszych i najitelligentniej - 
szych pracowników. i 

Z wielu robotnikami wdawaliśmy się w rozmowę. 
Trzeba było widzieć z jaką życzliwością i skawpliwo- 
ścią objaśniali nas o swych zajęciach.  Znać w każdej 
czynności tych ludzi nie machinalną pracę dla chleba 
ale zamiłowanie głęboko wkorzenione. 

Robotnik pracuje ze swobodną myślą, wie bowiem, 
że w razie choroby, on ijego rodzina dostaną odpo- 
wiednie wsparcie, a gdyby nieszczęście uczyniło go na 
zawsze niezdolnym do pracy wie, że i wtedy pobierać 
będzie dożywotniąemeryturę wystarczającą na potrzeby 
życia. Porada lekarska i lekarstwa nic robotnika nie 
kosztują choć ma je zapewnione każdej chwili, koszta 
też każdego pogrzebu ponosi fabryka. 

Jedną z ważniejszych potrzeb każdego człowieka, 
a przedewszystkiem klas pracujących, jest odpowiednie 
mieszkanie. Otóż nigdzie chyba potrzeba ta nie jest 
tak zaspokojoną jak w Żyrardowie. 

Właściciele fabryki nabyli od posiadacza Rudy 24 
domów mieszkalnych i te urządzili wzorowo na miesz- 
kania robotnicze, prócz tego wznieśli na ten sam cel 
nowych 30 domów murowanych, piętrowych, obsadzo- 
nych drzewami i ustawionych jeden od drugiego w pe- 
wnej odległości, zabezpieczającej swobodny przypływ 
świeżego powietrza. 

Dla robotników niemających rodzin, urządzone: są 
pomieszkania koszarowe. W. koszarach takich, oddziel- 
nych dla mężczyzn. a oddzielnych dla kobiet, każdy 
z lokatorów ma łóżko żelazne z materacem, i użytkuje 
zkuchniopalanej i obsłużonej staraniem zarządu fabryki 
F Za wygody te robotnik płaci. tygodniowo po kopie= 
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warunkach. Spólna pralnia bezpłatna dopełnia cało- 
ści tych hygienicznie urządzonych siedzib robotniczych. 

Dla dzieci urządzone są dwie szkoły: elementarna i 
religijna. Dla „pracujących w ciągu dnia w fabryce 
właściciele urządzili wykłady wieczorne i z tych ko- 
rzysta znaczną liczba dzieci, gotując się ua pożytecz- 
nych pracowników. 

Zdawałoby się, że doszedłszy do tych wzorowych u- 
rządzeń, właściciele Żyrardowa poprzestaną na niech, 
zwracając swą działalność jedynie do strony technicz- 
nej swych zakładów. Ale nie. Właśnie w ciągu roku 
bieżącego pp. Hille i Dietrich, zamierzają wznieść od- 
dzielny szpital dla robotników, urządzić aptekę i ką- 
piele. 

O ile wiemy, czynią się też starania o pozwolenie 
zbudowania dwóch kościołów: katolickiego i ewange- 
lickiego. -Są też zamiary wprowadzenia w życie roz- 
maitych urządzeń zmierzających do podniesienia i utrzy- 
mywania moralnego i umysłowego poziomu robotni- 
ków. Zacne usiłowania właścicieli przy pomocy na- 
kładów na wszelkie ulepszenia techniczne, same z sie- 
bie postawiły fabrykę i jej wyroby na możliwie wyso- 
kim stopniu doskonałości. Są to zresztą rzeczy uznane 
ogólnie, do których nie potrzebujemy nic już z naszej 
strony dodawać. $ 

Nic też dziwnego, iż Zyrardów liczy dziś 6,000 lu- 
dności i że prócz 3,000 robotników pracujących w mu- 
rach zakładów, setki ich pracują w mieszkaniach, ko- 
rzystając”z zajęcia, jakie zapewnia założona w roku 
zeszłym fabryka wyrobów lnianych bawełnianych i 
wełnianych. 

Fabryka zakupuje surowy materjał głównie w gu- 
bernjach Zachodnich i Finlandji; w części zaś na Szlą- 
sku; tu na miejscu płaci ona dość wysoko, ale nie mo- 
że dotychczas wytworzyć swych plantacji jak to od- 
dawna uczyniły nasze cukrownie. 

Słowem, Żyrardów to ognisko. przemysłu szkoła 0- 
szczędności i świątynia pracy. 


MISTY PANA WAGIEJA 
z Rńurozwęk. 
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Ponieważ Jmć pan Maciej z Kurozwęk przyrzekł nam 
przesełać do „Kurjera Warszawskiego“ cały szereg 
swoich listów w różnych przedmiotach pisanych, postą- 
nowiliśmy przeznaczyć na nie oddzielną rubrykę. 


Wielce Szacowny Mości Redaktorze Ku- 
rjera  Warszawskiega, a osobliwy dobro- 
dzieju mój! 

Iście to dobrze brzmi -owo stare przysłowie, że „ko- 
zieł przez kapustę, tatarzyn przez Połesie, a pigułka 
przez brzuch, nigtly bez szkody nie przejdą.“ 

Jabym owo do tych trzech rzeczy dodał jeszcze je- 
dną kategorję: „Sprawa graniczna, przez fortunę 
szlachcica. * 

Oj święta to prawda, wierzajcie mi. 

Czyż bo mi się śniło kiedy staremu, że pod koniec 
zapust, a nawet i podczas wielkopostnej pory, będę tu 
w waszej Warszawie siedział, i świecił oczami i sła- 
niał się od sędziów: do adwokatów, od trybunału do 
apelacji, a tego waszego stemplowanego papiermi spoży- 
wał do tyla; że dalipan z powrotem do.Kurozwęk, ca 
daj Boże aby najrychilej nastąpiło, chyba: niestrawność 
stemplową ze sobą powiozę. 

Ale cóż czynić kiedy mój sąsiad, pan Mateusz z Psiej 
Wólki, choć to jeszcze niby fryc w pórównaniu ze mną, 
bo zaledwie piąty krzyżyk ma na karku, sparty jest jak 
kozieł, a tak kuty na cztery nogi, że z nim ani weź dać 
sobie rady, jeno zjechawszy samemu dla dopilnówania 
sprawy. 

Jak to mówią, przez posłów wilk nie syty, a:ci wasi 
mecenasi dzisiejsi, to wprawdzie gęby nie od parady; 
ale wdaj się jeno w sprawę, to wolej dzieci szydłem 
kaszy: jeść wyuczysz, aniżeli z nimi do ładu trafisz. 

Owóż więc przyjechałem tu i siedzę z Boskiego do- 
puszczenia, a ponieważ mało ludzi znam, w rozrywkach 
dzisiejszych się nie lubuję, a głównie wieczorami muda 
doskwiera, postanowiłem jąć się pióra, i nabazgrać 
tam co, boć dzisiaj tylu pisze, że i mnie staremu nie 
grzech pobajać jak to mówią ođ siedmiu boleści i ósme 

| go smutku. ; 

Na post tę uchodzi jakoś, ą niechaj będzię za poku- 


SARNA | 


th 


tę trochę może mnie, a trochę dobrym ludziom, którzy 


mnie czytać będą. 


To powiedziawszy permodum wstępu, przystępuję ad - 


rem. 

Aczkolwiek sięgam pamięcią początków wieku bie- 
żącego, nie jestem jednak z tych którzy powiadają, że 
wszystko co dzisiejsze, to już i psu na budę się nie zda. 

wszem, rad to przyznaję, że dzisiaj ludzie zmądrze- 

li i spoważnieli wielce, a nawet spoważnieli do tyla, że 
- prawdziwie młodego, ani weź szukać pomiędzy nimi, 
wszystko to bowiem wyrosło do rozpraw i szermierstwa 
językowego, a tnie od razu z góry, że nawet. się nie 
odezwij pomiędzy nimi, bo gotowi cię uczciwszy uszy, 
za niedołęgę obwołać. 

Ale o tym ferworze dyskussyjnym i osobliwej powa- 
dze dzisiejszej młodzieży, opowiem przy innej sposo- 
bności, obecnie zaś pragnął bym cię mój serdeczny do- 
* brodzieju zagabnąć w pewnej kwestji, bowiem w głowie 

mi się pomieścić nie może, żeby to co mam powiedzieć 
było oznaką tak zachwalonego postępu waszego. ` 

Byłoć to ongi u nas, że jak ognia chroniono się łok- 
cia i miarki i było źle. Kraj cierpiał przez to wielką 
biedę i pieniądze wysuwały nam się z. rąk. 

Dzisiejsi ludzie inaczej na te rzeczy patrzą i lepiej 
czynią. Stan handlowy ma swoje poważne miejsce 
w spółeczeństwie, ba nawet jest w estymie wielkiej. — 
Aleć jak ta psia para Belzebub, co tylko czycha na 
utrapienie ludzi, wszędzie musi kawał swojego rogu 

. wetknąć, tak i tu się stało. 

Posłuchaj tylko mój dobrodzieju, co się mnie oto 
wydarzyło. r 

Moja jejmość pisała do mnie o zakupienie jej na 
wieś kilku fatałaszek, kiedy już siedzę tu w Warsza- 
wie a sypię i tak gotowym groszem na owe przemądre 
palestranckie wybiegi. 

Nie powiem co i gdzie miałem zakupić, bo nie jestem 
ani instygatorem, ani odpuść Panie Boże gorzej jeszcze. 

Ale powiem jakiego doznałem przyjęcia. 

Kiedy moja niepozorna persona pokazała się w owym 
handlu, kędy cały ów ład sklepowy ułożony był z wiel- 
kiem pozorem i magnificencją, już widziałem od razu, 
że sobie nie rokowano bardzo po mnie. 

Byłoć w prawdzie kilku ludzi w sklepie, ale i subje- 
któw nie mało. Aż trzech z nich tłoczyło się około 
jakiejś ufiokowanej i wypiżźmowanej jejmości, załecając 
jej to i owo i firtając się koło niej jak nieprzymierzy- 
wszy koty oparzone. 

A mizdrzyło się to cudactwo i sztyftowało jedno we- 
dle drugiego, rzekłbyś niby nie w sklepie, ale w resur- 
sie jakimś. 

A ja czekam i czekam i nikt się nawet nie zapyta 

` kto ja zacz i po co przyszedłem. i 

Widzę jednak, że w głębi sklepu siedzi coś permo- 
dum pryncypała, jakiś personat poważny wielce i spo- 
glądający z góry na całe to firtanie się. 

Więc podchodzę do niego i pytam, czy tu nie dosta- 
nie tego lub owego z żądanych przez moją jejmość 
przedmiotów. 

Przemierzył mnie oczyma, nie wstał nawet z fotelu, 
nie ukłonił się i zawołał tylko na jednego z subjektów. 

— Panie Adolfie, a pokaż no temu panu to czego on 


ce. 

Pan Adolf z niechęcią odczepił się od owej jejmości, 
i spoglądając na mnie z góry, niby z łaski, zdjął z pó- 
łek to i owo żeby mi pokazać. 


Kiedy mi powiedziano cenę, odskoczyłem zestra-' 


szony. : 

— (zy to podobna?—zawołałem,— toć to niesłycha- 
ne rzeczy, żeby tak drogo płacić za takie marne cacko 

— Trudno, taka u nas cena — odpowiedział pan 
Adolf. 

— Ej mój dobrodzieju, przecież to między ludźmi 
potargować się wolno, czy nie będzie taniej? 

— U nas ceny Stałe. - 

— Co tam gadać dużo, ja bym dał tyle a tyle. 

— Powtarzam u nas ceny stałe, a jeżeli pan chce 
się targować, to niech sobie idzie na Franciszkany. 

A w owym samym czasie widziałem, jak owa wy- 
mizdrzona jejmość, ugadywała sobie cenę i jak inny 
subjekt zerkając na nią z boku oczkiem, prawił jej 
strzeliste komplementa. 

Zwróciłem się tedy do pryncypała, a on do mnie: 

— Mówiono już panu, że kiedy tu się nie podoba, 
to można sobie iść gdzie indziej. 

Nie dałem sobie dwa razy powiedzieć i wyszedłem 
. czem prędzej, bo już krew, chociaż stara, wrzała we 
mnie i lękałem się żeby do jakiej awantury nie doszło. 

A nie w tym jednym tylko sklepie taki despekt mnie 
spotkał, bo tegoż samego rodzaju przyjęcia doznałem 
i w kilku innych, a co gorsza słyszę od ludzi, że w War- 
szawie taka gratka nie jednego spotyka. 

Otóż zdaje mi się, mój serdeczny dobrodzieju, że je- 
żeli publika obowiązaną jest do należytej grzeczności 
i estymy względem panów sklepowych, toć i oni nie są 
baszami tureckimi, żeby tak z góry na ludzi patrzeć, 
i szlachcica co przecież sroce z pod ogona nie wylazł 
mięć za ba i kardzo, 
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. Tfu do paralusza, toć chyba dla nas prostaczków, 
odrzec się kupowania czego nie bądź u was. 

Wolę naszych Moszków i Lejbusiów z miasteczka, 
boć ci przecież usłużni i można z nimi pomówić. 

A człek przecież był za granicą we Wrocławiu, ba 
nawet i Dreźnie, a jaka to układność u tych niemców, 
Jalie galanckie przyjęcie; to też oni grosz. robią, że aż 
miło. 

Chciejże mój mości redaktorze z łaski swej odpi- 
sać staremu, jak to tam wy się na te rzeczy zapatruje- 
cie, boć przecie ad usum publicum pismo o wszystkiem 
ze szczerem słowem, odezwać się powinno. 

To wypowiedziawszy, ścielę się do stopek pańskich 
pisząc się łaskawego pana, a wielce mościwego dobro- 
dzieja, uniżonym sługą. 

Maciej z Kurozwęk. 


Wiadomości miejscowe. 
= W dniu wczorajszym w Resursie Kupieckiej miał 
miejsce obiad składkowy, na którym zebrała się cała 
Delegacja obywatelska, uczestnicząca w uroczystości 
obchodu Kopernika z Prezydentem miasta na czele. 
Uczestniczył również w obiedzie Jenerał Własów, Ober- 
Policmajster miasta Warszawy. Zabawa urozmaicona 
stosownemi toastami i ożywiona rozmową, przeciągnę- 
ła się do późnej godziny. 

= Słyszeliśmy że w ciągu miesiąca Marca r. b. wsa- 
li aleksandtyjskiej Ratusza dane będą trzy wieczory li- 
teracko muzyczne staraniem p. Adama Miinheimera Dy- 
rektora opery i p. Gustawa Roszkowskiego doktora fi!o- 
zofii. W wieczorach tych przyjmą udział. — W odczy- 
tach: panowie Kaszewski, Faleński, Zacharjasiewicz 
i Roszkowski; W deklamacji panie. Bakałowiczowa 
i Modrzejewska oraz pan Królikowski. — W części 
muzycznej; — panie Boracz, Kleber, Kleczyńska, Miin- 
heimer, Rose i Sanger, oraz panowie Górski i Hor 
bowski. 

Dochód przeznacza się: z 1-0 wieczoru na rzecz nie- 
zamożnych Studentów Ces. War. Uniwersytetu: z 2-0 
na tychże uczniów Gimnazjów warszawskich. z 3-0 na 
Towarzystwo Osad rolnych i przytułków rzemieśl- 
niczych. k 

== Towarzystwo Pań Miłosierdzia S-go Wincentego 
a Paulo, zamierza w pierwszej połowie miesiąca mar- 
ca urządzić koncert instrumentalno-wokalny, na rzecz 
ubogich swoich. Wszelkich starań ku temu dokłada, 
aby osoby dobroczynne, które nań zebrać się raczą, 
znalazły oprócz zadowolnienia, iż spełniły dobry uczy- 
nek, kilka chwil miłej rozrywki. Wkrótce bliźsze 
szczegóły o tym koncercie ogłoszonemi zostaną. 

= Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w celu uczczenia pamięci czterechsetnej rocznicy uro* 
dzin Mikołają Kopernika, na posiedzeniu swem w dniu 
9 (21) lutego r. b. odbytem postanowił ogłosić i niniej- 
szem ogłasza konkurs na wykonanie posążka Koperni- 
ka z marmuru karraryjskiego za nagrodę konkursową 
w wysokości rs. 600 (sześćset). - 

Warunki powyższego konkursu są następujące: 1). 
Udział w konkursie brać mogą tylko krajowcy. 2). 
Wysokość figury ma wynosić 1 łokieć i 12 cali, biorąc 
wymiar od wierzchu głowy do podstawy figury stoją- 
cej. 3). Co do kompozycji czyli układu figury pozo- 
stawia się artyście wszelką swobodę. 4). Ostateczny 
termin do przedstawienia modelu gipsowego oznacza 
się na dzień 19 czerwca (1 lipca) r. b. najpóźniej do 
godziny 7 po południu, prace po tym terminie przed- 
stawione, za konkursowe uważane nie będą. 5). Mo- 
del gipsowy figury konkursowej, opatrzony być winien 
monogramem, przy modelu załączoną być ma koperta 
zapieczętowana zawierająca wewnątrz adres artysty, 
a zewnątrz oznaczona tymże samym co model mono- 
gramem. 6). Ocenienie prac konkursowych, oraz przy- 
znanie nagrody konkursowej przez komitet Towarzyst- 


| wa Zachęty Sztuk Pięknych wespół z trzema zaproszo- 


nemi znawcami odbędzie się dnia 20 czerwca (2 lipca) 
r. b. o godzinie 11-tej rano w sali tegoż Towarszystwa. 
7). Artyście, praca którego za najlepszą uznaną zosta- 
nie, niezwłocznie zaliczoną będzie kwota rs. 300 (trzy- 
sta) na koszta wykonania jej z marmuru karraryjskie< 
go, co uskutecznić jest obowiązanym najdalej na dzień 
18 (30) grudnia r. b. 8). Z marmuru wykończony po- 
sążek na pierwszem po terminie w $ 7 oznaczonem po- 
siedzeniu Komitet oceni, a jeśli pracę za dostatecznie 
wykończoną uzna, artyście druga połowa nagrody kon- 
kursowej w ilości rs. 300 (trzysta) wypłaconą zostanie. 
9). Pozostałe prace konkursowe artystom (zwrócone 
zostaną nie wpierw aż po upływie miesiąca, w ciągu 
którego umieszczone będą na wystawie dla oceny pu- 
blicznej. 10). Praca powyższa przyjęta i nagrodzona 
przez Komitet, pozostanie własnością Towarzystwa. — 
Warszawa dnia 14 (26) lutego 1873 r. — Vice-Prezes 
Towarzystwa, Stanisław hr. Kossakowski. — P. o. Se- 
kretarza Ignacy Kosmowski. 

t (Art. nad.)—W środę d. 26 t.m. z ranapo długich 
i wielkich cierpieniach z zadziwiającą przytomnością 
umysłu aż do ostatniej chwili, rozstała się z tym świa- 


tem J.W. Hrabina Elfryda z Tyzenhauzów Augustowa 
Zamoyska przeżywszy zaledwić lat 47. Ktokolwiek 
miał sposobność zblizka poznać bogactwo cnót domo- 
wych, jakie cechowały nieboszczkę, osądzić może, ile 
przez śmierć tę utraciła nieutulona w żalu rodzina. 
Uczują tę stratę i biedni, dla których była prawdziwą 
opiekunką, działając skutecznie w cichości a nieszuka- 
jąc rozgłosu. Oprócz niezwykłych zdolności i bystro- 
ści umysłu posiadała ś. p. hrabina i te wielką zaletę, 
że gorąco kochała swój kraj, w nim tylko czuła się 
szęzęśliwą i tylko na ojczystej ziemi Boguducha oddać 
pragnęła, nie zważając na rady lekarzy, przewidują- 
cych, iż pobyt w łagodniejszym klimacie jedynie zdo- 
łałby powrócić stargane siły. Ileż to głównie w tym 
względzie nie wyróżniła się zmarła od niejednej z pań 
naszych, przepędzających większą część życia swego 
w pośród obcych im zwyczajami i mową, i wychowują- 
cych dzieci swe w zakładach naukowych zagranicznych 
francuzkich lub niemieckich, zkąd prócz spaczonych 
wyobrażeń i pogardy dla wszystkiego, co im powinno 
być świętem, nic więcej nie wynoszą! Z tem przywią- 
zaniem do kraju łączyła przezacna ta pani równe przy- 
wiązanie do wiary swej, nie objawiając go wszelaz %" 
w bezmyślnej bigoterji, ale opierając pobożność swą 
na rozsądnych i godnie pojętych podstawach religij- 
nych. Słusznie zatem policzyć należy zmarłą do szczu- 
płego grona tych kobiet naszych, które za wzór słu- 
żyć mogą nieumiejącym używać darów bożych na po- 
żytek dla społeczeństwa i kraju. — To też boleśnie dot- 
knęła wszystkich przyjaciół tego z wszech miar zacne- 
go domu, że nieodgadnionym wyrokiem Boskim szla- 
chetna ta dusza z ich i rodziny grona tak wcześnie 
przed tron Najwyższego powołaną została. — Spokój 
jej duszy !—Z. Z. 

= W Lublinie także uczczono Kopernika. W ka- 
tedrze tamecznej J. Ex. Ksiądz Biskup Dyecezyi od- 
prawił mszę za spokój duszy wielkiego astronoma. Ks. 
Prałat Misiński wygłosił z ambony mowę zastosowaną 
do uroczystości i w końcu ks. Biskup zaintonował: 
Te Deum, które odśpiewanem zostało przez ducho- 
wieństwo i zebranych w świątyni. Wieczorem zaś, 
w teatrze miejskim w obec przepełnionej widzami sali, 
przedstawiono obraz dramatyczny W. Szymanowskie- 
go p. t.: „Ostatnie chwile Kopernika. *  [ytułową ro- 
lẹ grał p. Zaremba, Tydemana p. Jankowski, Baltaza- 
ra p. Nawarski.  Kpilogiem widowiska był obraz z ży- 
wych osób oświetlony ogniem bengalskim p. t. Ko- 
pernik i jego wiek. Przed teatrem jaśniała iluminacja 
z kagańców i lampionów. a w oknie frontowem trans- 
parent z literami M. K. (Mikołaj Kopernik) uwieńczo- 
nęmi koroną z wawrzynów. 

= Od redakcji „Izraelity“ otrzymaliśmy następują- 
ce sprostowanie: wiadomość o franku (żydzie tureckim) 
zamieszczona w N-rze 7 Izraelity, a powtórzona przez 
„Kurjer Warszawski“, mylnie podaną została redakcji 
przez jej reportera, w czem się odnosi do Zarządu gmi- 
ny, gdyż, jak redakcja dokładnie się przekonała, Za- 
rząd gminy żadnego w tej sprawie udziału nie brał, 
i ani ksiąg, ani pieniędzy jakichkolwiek owemu fran- 
kowi- nie odebrał. O tyle tylko ma być prawdą, .. 
ktoś z ofiarodawców, dowiedziawszy się o wybiegliwym 
sposobie zbierania ofiar przez franka, dar swój cofnął. - 

= Dziś rano przy przewożenia do kolei worków 
napełnionych zbożem, jeden z nich rozwiązał się na 
Nowym-Świecie. Zboże rozsiało się na ulicy a prze- 
chodnie życzyli szczęśliwego zbioru przewożącym. Ale 
widocznie byłto dzień fatalny dla kolejówych transportu; 
inny bowiem wóz naładowany krzesełkami zaczepiony 
został przez wagon konny, i tak się koło zkołem spoi- 
ło, że ani rusz dalej postąpić. Dópieto po pół go- 
dzinnym mozole zdołano wydobyć z niewoli i to nie 
wszystkie krzesełka. 

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma 
honor podać do wiadomości powszechnej, że czwarty 
odczyt publiczny na dochód Kassy Pożyczkowej. za 
rewersami, odbędzie się w Niedzielę dnia 2 Marcar. b. 
o godzinie 4-tej z południa w Teatrze Rappo. Mówić 


"będzie p. Adam Wiślicki, redaktor Przeglądu-Tygod- 


niowego,, o tem, Czy i co każdy rzemieślnik może zro- 
bić dla swoich dzieci“. —odczyt objaśniony będzie oka- 
zami.—Cena biletu wejścia kop. 5. f 
Biletów dostać można w Redakcji Gazety Przemy- 
słowo Rzemieśluiczej ulica Chłodna N-er 10 i w Re- 
dakcji Opiekuna-Domowego ulica Nowy Świat N-er-30 
— Wraz z niniejszą odezwą składam w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego Rsr. 1 i zobowiązujęsię skła- 
dać co miesiąc takąż na fundusz, któryby dał możność 
Towarzystwu Dobroczynności Miasta Warszawy uprzą- 
tnąć i opatrzyć kalekę siedzącego na Długiej ulicy mię- 
dzy Bielańską i Przejazdem i wzbudzającego wstręt 
w przechodniach—przez wystawianie bosej swej nogi 
na śnieg i błoto. — Stały mieszkaniec Warszawy. — T. M. 
= W m. Styczniu na korzyść Szpitala starozakon- 
nych ludzie dobrej woli złożyli w ofierze ts. 160 k 73%: 
— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskieg: 
od A. L. rs. 1, dla służącej” co znalazłszy zegarek po- 
wróciła go właścicięlowi. , 
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Wiadomości z Cesarstwa. 


= W Woroneżu, podług doniesienia „Woroneż. 


_ Telegrafu,* koncert dany 30 stycznia, w sali zebrania 


szlacheckiego, przez A. i W. Kątskich, zgromadził 
liczną publiczność, która wyraziła wielkie spółczucie 
dla koncertantów. Dochód, jak słychać, był wielki i 
dochodził tysiąca rubli. Następny koncert A. i W. 
Kątskich naznaczony został na 2 lutego. (D. W.) 

== Komisja ustanowiona przy Towarzystwie pomo- 
cy dla ruskiego przemysłu i handlu, dla roztrząśnięcia 
najdogodniejszych kierunków dróg żelaznych do Azji, 
jak donosi gazeta „Gołos,* ukończyła w tych dniach 
swe prace. Z początku opracowała ona wnioski co do 
kierunku dróg żelaznych mających połączyć Rosję 
wewnętrzną z krajem Zakaukazkim i Persją. Obecnie 
roztrząsane były kierunki drogi turkiestańskiej do 
"Taszkientu i Samarkandy, z trzech punktów wyjścia, 
mianowicie: z Krasnowodzka, Orenburga i Jekaterin- 
burga, przyczem większość zdań oswiadczyła się na 
korzyść Orenburga. 

Co się tyczy przedłużenia sieci europejskiej dróg 
och do Syberji, komisja przyszła do wniosku je- 
dnomyślnego, że dla handlu syberyjskiego, pożyteczną 
i niezbędną będzie jedynie linja południowa, od- Niż- 
szego Nowogrodu, przez Kazań i Jekaterinburg, do 
Tiumenu i Szadryńska, i że przeciwstawienie jej linji 
północnej, górniczej, lub jakiejkolwiek innej, zaspoka- 
jającej głównie interesa wyłącznie specjalne lub miej- 
scowe, nie może nawet być włączone do programu prac 
komisji, zastanawiającej się nad potrzebami ogólno- 
państwowemi i ogólno-handlowemi, w rozległem tego 
wyrażenia znaczeniu. Przy zastanawianiu się nad kwe- 
stja dalszego przedłużenia drogi głównej we wscho- 
dniej części Syberji, większość komisji oświadczyła się 
na korzyść linji z Jekaterinburga przez Szadryńsk, 
w jak najprostszym ile możności kierunku na Omsk i 
Tomsk, i dalej, trzymając się przeważnie teraźniejsze- 
go traktu pocztowego, na Krasnowodzk i Irkuck. Co 
się tyczy terminów w których ma być zbudowana linja 
tak ogromnych rozmiarów, mająca od Szadryńska do 
Irkucka około 3,000 wiorst długości, komisja uznała 


` za możebne oznaczyć takowe w ten sposób, że nie- 


zwłocznie po rozpoczęciu budowy drogi żelaznej z Niż- 

szego Nowogrodu, przez Kazań i Jekaterinburg, do 

Tiumenu i Szadryńska, przystąpić należy do badań 

technicznych i do innych robót przygotowawczych na 

linji z Szadryńska do Tomska, sekcja zaś z Tomska 

do Irkucka powinna być odłożona do e zatwier- 
D. 


dzenia budowy kolei do Tomska. 


-- Jutro, 1 marca jako w trzecią bolesną rocznicę 
zgonu Ś. p. Pauliny Byczkowskiej odbędzie się © go- 
dzinie 9-tej rano w kościele Ś-go Karola Boromeusza 
Żałobne Nabożeństwo na które zapraszam Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych — Adolf Byczkowski. 

—1514— 

+ Jutro jako w dzień imienin Ś. p. Albina Genelego' 

odprawione zostaną msze śt. w kościele Przemienienia 
ańskiego o godz. 104 z rana, na które pozostała żo- 
na z dziećmi, Familję i Znajomych zaprasza. —1508— 
„„ + Marjan Kamieński wieku lat 21, Uczeń klassy 6-tej 
(Gimnazjum Realnego, w dniu 27 lutego życie zakoń- 
czył. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w sobotę, t. j. dnia 
1 marca, 0 godzinie 5-cj po południu, z kościoła Ś-go 

Karola Boromeusza, nia cmentarz powązkowski. 

=15135= 

+ Zmarli w Lublinie: W dniu 23 b. m. Konstanty 
Krasowski urzędnik kaszy miejskiej przeżywszy lat 25. 
i w dniu 19 t..m. Katarzyna z Podleskich Szuranowska 
wdowa w wieku lat 76. 


Kronika zagraniczna. 

>. Z Poznania 15-g0, (spóźnione). — Mamy i my na- 
reszcie dzieło sztuki, i to odrazu dzieło: znakomite- 
Prof. Jaroczyński maluje na wystawę wiedeńską obraz 
pomnikowego znaczenia. Rozmiarami swemi będzie 
„to jeden z największych utworów olejnych, nie tylko 
*kaszej epoki ale i w ogółe wieków PORA, 
_ Jeżeli koloryt, októrym przed paru tygodniami sądzić 
Jeszcze nie było można, stanie na wysokości rysunku, 


jeżeli z powagą przedstawianego, a doskonale we wszy- 
stkich postaciach do obrazu wchodzących, przeprowa- 
dzonego momentu dziejewego, połączy się świetność 
ekspozycji, obraz prof. Jaroczyńskiego, stanie w pier- 
wszym rzędzie utworów malarstwa nowożytnego i spo- 
tęguje jeszcze to uznanie, jakie sztukę naszą nieochy- 
bnie czeka od Europy na wystawie wiedeńskiej. 

Za przedmiot obrał sobie prof. Jaroczyński scenę 
podpisania traktatu Toruńskiego z Krzyżakami w d. 19 
października 1466 r. Scenę wypełniają z lewej stro- 
ny: król na tronie, Ostroróg, Długosz, Jan z Rytwian 
z rycerstwem, szlachtą i dworem; z prawej Wielki 
mistrz Zakonu Erlichhausen. przy nim Henryk von 
Plauen, Komturowie i rycerze. —Erlichhausen gniewny 
trzyma w ręku pióro... za chwilę traktat niem pod- 

isze: 
: Stół, na którym dokument złożony, otaczają ciekawi 
Legat z Krucyferem jako rozjemca i świadek przysiąg 
zajął miejsce pomiędzy królem i mistrzem i wraz z or- 
szakiem swoim oddziela tton wyniosły od pokorne 
go stołu. W głębi obrazu widać tłum postaci, propor- 
ców halabard, hełmów i czapek. 

Jak na przodzie sceny uroczystacisza, tak tu w głę- 
bi wiele bardzo wrzawy i ruchu. 

Cała kompozycja wielkiesprawia wrażenie. Za złe tyl- 
ko wziąśćby można prof. Jaroczyńskiemu, żenie wszyst- 
kie twarze modelował z wzorów historycznych, a kró- 
la przedstawił w pozie zbyt teatralnej, jakkolwiek da- 
lekiej od nieszlachetności. Niewłaściwem jest również 
nadanie Henrykowi von Plauen rysów ks. Bismarcka. 
Satyra niema nic wspólnego z-powagą historyczną— 
w sztuce. 

Wykończenia obrazu wszyscy z niecierpliwością wy- 
czekują i obawiać się można czy przy krótkości czasu 


prof. Jaroczyński ogromowi zadania podoła. —R. 
Przegląd Polityczny. 

Komitet konstytucyjny Izby deputowanych w Wiedniu 
ukończył już rozprawy nad projektami reformy wybor- 
czej, i przyjął propozycje rządowe, wprowadziwszy do 
nich dwie modyfikacje. Pan Toth, minister spraw 
wewnętrznych w Węgrzech, ma się usunąć-pomimo na- 
legań ze wszystkich stron, aby pozostał przy władzy. 
Następca jego ewentualny nie jest jeszcze znany. Mó- 
wią między innemi o panu Juljuszu Szapary, członku 
frakcji deakistów i o panu Bartalu, również deakiście, 
ale skłaniającym się ku krańcowej prawicy. Przez 
chwilę krążyła pogłoska o wejściu do ministerjum pa- 
na Ghyczy; chciano w ten sposób uświęcić przymierze 
między frakcją deakistów i lewym środkiem, o którem 
tak często mówiono, a które tak było trudne do urze- 
czywistnienia. I tym razem zamiar ów spełznie na ni- 
czem, bo kandydatura przywódcy lewicy umiarkowanej 
na następcę pana Totha, zdaje się być stanowczo usu- 
niętą, tem więcej, że pan Ghyczy przedstawił właśnie 
Izbie mocję bardzo nie na czasie dla rządu, dążącą do 
oddania państwu administracji funduszów duchownych 
i szkolnych, zarządzanych dotychczas przez duchowień- 
stwo. Opińja dopomina się oddawna o tę reformę; ale 
ministerjum ijego stronnictwo chciałoby odroczyć ją jak 
można najdłużej, ażeby uniknąć zerwania z duchowień- 
stwem, w którem zawsze znajdowało poparcie. 

Komisja Izby deputowanych we Włoszech, której 
powierzone było rozpatrzenie projektu do praw o kor- 
poracjach religijnych, z trudnością zaledwie mogła 
znaleźć sprawozdawcę. Jeden z komisarzy, którego 
koledzy chcieli obarczyć tym mandatem, odmówił pod 
pczorem spraw prywatnych; inny nie zgodził się z po- 
wodu nadwątlonego zdrowia. Trzeci, pan Restelli, przy- 
jął nareszcie, choć równie mógł się składać chorobą. 
Prawo o korporacjach przechodzi zresztą przez naj- 
różniejsze fazy. Wspominaliśmy już że rząd ostatecz- 
nie skłaniał się do zachowania generalatów z pewnemi 
zastrzeżeniami. Część gabinetu, której organem jest 
„Opinione,“ domagała się zarówno jak lewica, bezwa- 
runkowego zniesienia generalatów. 
ministrowie dysydenci przyłączyli się ostatecznie do 
zdania pp: Lanza, Visconti-Venosta, i De Falco, bo 
w jednym z ostatnich numerów „Opinione* czytamy 
artykuł, w którym ten dziennik zmienia w znacznym 
stopniu swoje poglądy na art. 2-gi prawa o korpo- 
racjach. ; 

Nie domaga się już zupełnego zniesienia generala- 
tów, ale poprzestaje na wykazaniu potrzeby urządze- 
nia się w ten sposób ażeby domy w których będą re- 
zydować jenerałowie zakonów nie zamieniły się na 
prawdziwe klasztory. Komisja odpowiedziała, jak wia- 
domo, na to życzenie propozycją, ażeby jenerałom za- 
konów zapewniony był lokal ściśle tylko potrzebny na 
pomieszkanie. Zwrot dziennika „Opinione* pozwala 
przypuszczać że całe ministerjum porozumiało się już 
co do art. 2-g0 w formie poprawionej przez komisję i 
i że pod tą nową formą rząd będzie go energicznie bro- 
nił przed Izbą. 

Wiadomości z poj m A nadchodzące przez: Anglję 
i ogłoszone przez dzienniki Londyńskie wystawiają po- 
łężęnie prowincji w świetle „odejmującem qdwagę.* 


Zdaje się że ci | 


1 


Mowa jest 0 manifestacji alfonsistów. Wybór osta- 
tków na tę demonstrację jest dość dziwaczny; czyżby 
zniego wnosić należało że usiłowania alfonsistów będą, 
pozbawione wszelkiej poważniejszej cechy? Wypada 


- zresztą zeznaczyć, że autentyczność tych pogłosek nie- 


pokojących nie jest bynajmniej dowiedzioną; nie ulega. 
jednak wątpliwości że zerwanie rządu z krańcowemi 
(jeżeli tylko się potwierdzi) grozi osłabieniem gabine- 
tu, z którego nie omieszkałyby korzystać naróżniejsze 
frakcje dobijające się o władzę. Depesza z Nowego 
Yorku wspomina o powstaniu wybuchłem na Porto-Ri- 
co, i natychmiast stłumionem. Były król hiszpański 
z rodziną gości ciągle w Lizbonie. Książe był przed- 
wczoraj obecnym na uczcie wydanej przez króla portu- 
galskiego dla admirała włoskiego. - 

Ostatnie depesze donoszą o demonstracji militarnej 
w Barcelonie. Porządek został przywrócony. Tele- 
gram nie wyjaśnia bynajmniej czy stało się to w sku- 
tek zmuszenia do posłuszeństwa, żołnierzy dopominają- 
cych się rozpuszcenia, czy też w skutek zgodzenia się 
władz na to | rozpuszczenie. -Z Madrytu donoszą 
o przemówieniu prezydującego w Zgromadzeniu do ofi- 
cerów gwardji narodowej. (~ SPE 

Telegram z Konstantynopola podany przez dzienni- 
ki wiedeńskie oznajmia że Halil-Pasza, wuj wice kró: 
la egipskiego będzie mianowanym ambasadorem ture- 
ckim w Petersburgu, na miejsce Rustem-beya powoła- 
nego na stanowisko gubernatora w Syryi. * 


Wiadomości Polityczne. 
Paryż 34-go. 

Wczorajsze narady lewicy republikańskiej nad po- 
stawą jakąby przyjąć należało w obec projektu kom. 
Trzydziestu, nie doprowadziły do żadnego rezultatu. 
Na środę zwołane jest nowe zebranie dla ostatecznej 
już uchwały. Mowy jakie mieli dziś Arago, Grevy, 
Lepere, Rousseau i inni, wszystkie w tem jednem scho- 
dzą się ze sobą: że głosować należy przeciwko trzem 
pierwszym artykułom projektu i odrzucić motyw de- 
kretu (o władzy konstytucyjnej) żądając w to miejsce 
utrzymania konstytucji Riveta. Co do artykułu 4-go, 
dwa ostatnie punkta trzeba odrzucić, pierwszy przyjąć, 
ale wyszczególnić w nim, że się władza p. Thiersowi 
na trzy lata przedłuża. Ricard z lewego środka przy- 
słany umyślnie na narady lewicy, przez samego Thier- 
sa, zbijał opinję mówców republikańskich i zaręczał 
że Thiers żadnej zmiany, nawet na największą swą ko- 
rzyść w projekcie kom. Trzydziestu nie uzna, że wy- 
maga aby projekt ten. w całości przyjąć i że sam na 
trybunie Zgr. nar., bronić go będzie. Ricard położył 
nacisk na potrzebę utworzenia wielkiego stronnictwa 
rządowego, do czego teraz doskonała nastręcza się spo- 
sobność. Koalicja lewicy, lewego środka obu odcieni, 
i środka prawego, który pod Audiffretem i Brogliem, 
połączył się w ostatniej chwili z Thiersem — koalicja 
taka ma według Ricarda odwrócić od rzeczypospolitej 
wszelkie niebezpieczeństwa, jakie jej groziły. 

„J. de la Meurthe“ odwołuje podaną przez siebie 
wiadomość, jakoby Niemcy już w marcu opuścić mieli 
Epinal w Wogezach. „A. National“ donosi, że Prus- 
zy przyjęły rękojmie na wypłatę piątego miljarda i za- 
raz po-zapłaceniu czwartego, w czerwcu r. b. opuszczą 
zupełnie territorium Francji. Wiadomość potrzebuje 
potwierdzenia. 

„Bien public* zawiadamia, że rząd przyjmie czyn- 
ny udział w rozprawach czwartkowych nad projektem 
kom. Trzydziestu. - 

Dzienniki donoszą, że p. Thiers wezwał do siebie 
przywódzców obu odcieni lewego środka w zgroma- 
dzeniu narod. i wyłożył im potrzebę zlania się z pra- 
wym środkiem w jedno stronnictwo środkowe popiera- 
jące rząd; do stronnictwa tego przystąpiłaby umiarko- 
wana prawica i umiarkowana lewica, krańce tylko zo- 
stałyby wyłączone z pod projektowanej formacji. 

Wiedeń 25-50. 

Hr. Gołuchowski opuścił już podobno Wiedeń i wra- 
ca do'Lwowa. Kiedy w zeszłą sobotę w wieczór przy- 
był z posiedzenia klubu galicyjskiego do dworu, cesarz 
po wysłuchaniu sprawy wyraził mu żal iż rzeczy wzięły 
taki obrót. Gabinet nie uważa wystąpienia posłów 
galicyjskich za fakt nieodwołalnie postanowiony i ba- 
ron Lasser, minister spraw wewnętrznych dziś na po- 
siedzeniu komitetu konstytucyjnego oświadczył, że 
przedwczesne byłoby jeszcze przy reformie wyborczej 
powołać się na układy z Galicjanami i możliwe ich na- 
stępstwa. Co do formy wystąpienia, najprawdopodo- 
bniejszą wydaje się wersja, że akt ten dopełnionym zo- 
stanie za pośrednictwem odezwy, w której klub gali- 
cyjski zawiadomi prezydjum Izby, iż udziału w nara- 
dach nad reformą wyborczą przyjąć nie może. Jeżeli 
prawdziwe są doniesienia dziennikarskie, to w gabine- 
cie objawiałaby się już teraz dążność do opóźnienia 
obrad nad reformą. Drugie odczytanie nastąpić ma 
dopiero pod koniec sessji, a rozchodzą się pogłoski, że 
przed otwarciem delegacyj, posiedzenia rady państwa 
zamkniętemi zostaną. W ten sposób rada zasiadała- 
by tylko jeszcze przez marzęq. 


Dzienniki centralistyczne piszą 0 nowych „knowa- 
"niach" jak nazywają agitację stronnictwa autonomicz- 
nego, których ogniskiem ma być Praga, przyjmuje 
w nich udział ze strony węgierskiej Sennyey. Podo- 
bno klub galicyjski wzięty został na nowo za objekt 
działania. Dzienniki węgierskie deakistowskie zaprze- 
czają wszelkiego politycznego znaczenia podróżom Sen- 
nyeya, które dały powód do pogłosek. 
Londyn 25-g0. ” 

Izba niższa. Nadsekretarz do spraw Irlandji, margr. 
Hartington, na zapytanie dep. Henry oświadcza, iż 
rząd odstąpił od skargi przeciwko Irlandczykom obwi- 
nionym o nielegalne wpływanie na wybory w Galway, 
„gdyż zdaniem prawników nie można się było w spra- 
wie tej spodziewać od przysięgłych wyroku potępia- 
jącego. 

"Z Kalkutty pod dniem dzisiejszym donoszą, że Ab- 
“dul Raman-chan, bez pozwolenia usiłował udać się do 
Petersburga; sprowadzono go do Taszkientu, zmniej- 
“szono mu pensję i wielu. z jego stronników, odstąpiło 


od niego. 
Madryt 24-50. 

Uroczystości karnawałowe przeszły tu bez niepoko- 
jów. Z prowincji również nadchodzą wiadomości jak- 
najzupełniej zadawalniające. _Nowo-wybrane ministe- 
rium zamianowało dziś nowych gubernatorów na pro- 
wincję; wybór padł przeważnie na członków zgrom. 
narodowego. Jako najpierwszy obowiązek wskazano 
im utrzymanie porządku i spokojności. s 

OSTATE WIADOWMIOSCE. 

Bukareszt 26-g0.—Posiedzenia Izby przedłużonė do 
13 marca. Izba postanowiła zaprowadzić agenturę dy- 
plomatyczną w Rzymie. 

Waszyngłon 24g0.—lzba reprezeatantów przyjęła 
_ przedstawione przez rząd prawo o rybołowstwie na 
wodach przy posiadłościach angielskich. 

Wiedeń 25-g0 wieczorem. —Nic tu nie wiadomo 0 za- 
powiedzianej przez jeden z dzienników zagranicznych 
podróży cesarza austryjackiego do Petersburga. 

Changai w Chinach.—Cesarz chiński wczoraj objął 
na siebie rządy państwa. Wszystkie okręty w porcie 
tutejszym powywieszały flagi. 

Berlin 20:g0 wieczorem. —Stosch zarządzający wy- 
działem marynarki wypracował projekt zaprowadzenia 
floty wojennej niemieckiej. Koszta zakładowe obliczo- 
ne na 65 miljonów talarów, ukończenie robót zakreślo- 
nę do 1882 r. Projekt znajduje się już w urzędzie 
kanclerskim. , 

Wiedeń 26-g0. — Dzienniki wieczorne powtarzają 

znowu doniesienie o podróży cesarza austryjackiego do 
Petersburga w końcu kwietnia r. b. Ma ona nastąpić 
jednocześnie z podróżą cesarza niemieckiego. 
"W komitecie konstytucyjnym dep. Fuchs postawił 
wnioski mające na celu uregulowanie stosunków 
i wzmocnienie parlamentarnego charakteru rady pań- 
stwa. 

Poznań 26-g0. — Na dzisiejszem posiedzeniu repre- 
zentacji miejskiej, postanowiono na wniosek magistra- 
tu znieść oddzielne klassy polskie (Parallelklassen) 
w szkole realnej poznańskiej. i połączyć je z klassami 
niemieckiemi. 

Madryt 26-g0.— Słychać, że Szwajcarja uznała rzecz- 
pospolitą hiszpańską. ` Minister skarbu oświadczył, iż 


rząd dotrzyma wszelkich zobowiązań zaciągniętych 


przez rządy poprzednie, 
OCZ 


BUKIECIK FIJOEKÓW. . 
(Z F. Coppće' go ) 


„Kwiaty bez duszy,“ 


Tak ludzie głoszą. 
Jednak, jak zwykłe, 
Na piersiach noszą. 
Nas, w cichym lesie 
Dziewczę zerwało, 
I wnet na targu 
W mieście sprzedało. 
O żal nam słońca, 
Pieśni i ciszy! 
Lecz próżne skargi, 
Las ich nie słyszy. 
Kupił nas tanio, 
Panicz bogaty, ' 

I niósł, szczęśliwy, 

- Dać — kwiatu kwiaty... 
Była to — róża, 
Czarowna, biała. 
Wciąż się oczami 
Do wszystkich śmiała: 

Redaktor Herman Benni. 


W Drukarni „Kurjera Warszawskiego." — Plac. Teatralny, Nr 4780 (nowy 5).— Josgoxeno Ieusypow, 
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Jej drżące łono | 
Myśmy stroiły 
Słysząc szept srebrny 
„Kocham cię miły.” 
Gdy panicz wyszedł, 
Wbiegł, uśmiechnięty 
Inny, bogatszy, 
Niosąc djamenty. 
Ona, nas z śmiechem 
Precz odrzuciła, 
A on, zawołał: 
„Kocham cię miła.“ 
O żal nam słońca, 
Pieśni: i- ciszy! 
Lecz próżne skargi, 
Któż je usłyszy.... 

Miron. 


BIURO INFORMACYJNE 
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia, 
(ulica Jasna, Nr 4), 
poieca miłosierdziu publiczności Warszawskiej: 


T| misa. | Nazwisko | 

domu Ulica | iub initiate | BCh BSE 
14 |Niska Bczowaka M. |Chora obłożnie od lat $. - 
62 [Nowolipie Krajewska E. [Mąż lat 89, ona lat 75 zromat. 
15 Krochmal. |B. Kurcman KdOW, dzieci małych 6-ro. 
15 |Krochmal, O. Waksmn. | Wdowa, dz. dr.3-je, jedno ch. 


15 |Krochmal. H. Reichman [Mąż nieobe”., such. dz.dr. 2-je. 
6I |Ordynacka|L. Seidyk c. |Lat 68 chory, żona kaleka. 
211E jPraga-Ząb |Dudewicz Jan (Lat 80, niewidomy. 


21 |Pawią | Mazurkiewicz Wdowa lat 86, cężko chora. 
1 Ciepła _ Słomian St. Chory parastmę, żonaranywn. 
16 |Kościelna | R«maszewska Chora obłożnie od 6 tygodni. 


30 (Piwna |Liszkiewicz F. Jparaliżowana na nogi rękę. 
02 |Wspólna |3zpora Zofja - (Wdowa let70,nogii ręce bezwł. 
51 (Gęsia Osiecka Marja Wdowa, dzieci dr. 3 je. 
18 Piwna Jwidzińska ©. Mąż raty w rękach dzieci troja 
| | drobnych kalek. 
2 |Wilczą * | Wierzbicka M. Wdowa lat 72, ch. na suchoty. 


= Sprostowanie.—=We wczorajszym numerze „Kur- 
jera w rubryce „Wiadomości Politycznych“ pod na- 
pisem Madryt 24-go w wierszu pierwszym zamiast wy- 
razu „Konstytucję“ czytać należy „„Konskrypcję* woj- 


Zawiadamiam strony prywatne,craz Wiel- 
możaych Rejentów Guberojeluych i O- 
2085 z procentem i kosztami, 
sianki posiadacza długoletniej dzierżawy f lwarku Podłę- 
że z własnemi budowlami, do głównych dóbr Jadow 
w Powiecie Radymińskim Gubernji Warszawskiej położonych 
nsleżącego, i właściciela 30 dziesiątyn (dwóch włók) roli na 
Bfaxymiljenowie Gminie Korytnica, bez budowli będą: 
cych; z mocy dokumentów niegdy Adama Owsianka należnej 
mi, prowadzę w tutcjgzym Trybunale Cywilnym, przeciwko 
tymże SS rom Owsiankem i Zarządowi Dóbr Ja- 
nowskich, oraz małżoakom Gerezom proces; o podsta: 
wienie mrie w orawa SS1ów Owsianków do posiadanią po- 
wyższych Momenklatur im służących, celem zrealizowa: 
nja mojej należności, i że nabywszy oì vich t:ż prawa, 
z pominięciem moj”j wierzytelności, solidarnie, z osobami 
do powyższego procesu, v chodzącemi, o summę Rubli 
2085 z procentem i kosztami, debitowany będzie. 
Warszawa duia 14 (26) Lutego 1378 roku. 


Walter Govenlock, 


przezemnie działający 


Konstanty Grzybowski. 


Patron Trybunału. — 1501 - 


W dniu 26 Lutego, o ogpzinie 8 rano' idąc ulicą Marszał- 
kowska, zgubiony został © $ 
WG NIMA RES, 
w którym się znajdował» rs. 35, książka legitymacyjna, 
różne notatki i bilet wolnej jazdy na kolei Warszawsko* 
Wiedeński'j. Uprasza sę Znalazcg o oddanie takowego do 
Redakcji 0 Warszawskiego, za nn i 5. 
Q= . 6 


Ogloszenie tymczasowe. 


We Wrorek 20 Lutego (4 Marca) 1873 r. 0 gedzinie Sej 
wieczorem w Sali Resursy Obywątelskiej 


. FERDYNAND LAUB 


Solista Skrzypek Dworón Cesarskich Niemieckiego i Austrjac 
kiego, Professor Konserwatorjum Moskiewskiego, będzie miał 
zaszczyt dać: 


"W [RL U F'ortepianisty 


LGUNOWA 


Bliższe szczególy afisze doniosą,— Cena miejsc: W pierw. 
szych rzędach rs 8 kop. 5; w następnych rs 2 kop. 5; wo: 
statnich rzędach i miejsca nienumerowane rs. 1. — Biletów 
nabyć można w księgarni Gebethnerą i Wolifa i G. Senge» 
walda, oraz, w nzień koncertu przy kassie w Sali Resursy 
Obywatelski'j (1 — 1480 — 


-Szawskiej w posyłkach co 14 dni odcholzących, Ce do 


, 


e! m 
30 3600 _ 


a | 
są obraz Auermana 
i innrch, obrazy historyczne i święte (między AR. 


$ Niaiejszen mamy zaszczyt oznajmić, że sprowa- 
dziliśmy wielki zbiór 


OBRAZÓW olejnych 

drukowanych na płótnie 

k a (Qearpentrack), 

onan rzez najlepsze za t 

= Wiedniu; Berlinie, "Hamburga it "pozQ 
gą rozmaitej treści, jak krajobrazy 


styczne 
- Obrazy te 


mi Madonna della Sedia Rafaela. za wyko- 
nanie tejże zakład otrzymał złoty medal), porttety, 
obrazy ropę A żon: it. p. Obrazy te już w ra- 
mach rzeźbionych bogato złoconych w niczem nie- 
stępujące oryginałom, mcgą być prawdziwą ozdoba 
każdego salonu. Ceny bardzo umiarkowane, dla wy: 
gody mógą być rozłożone na raty miesięczne. Obra- 
zy te można oglądać u nas w księgarni, lub też 
w razie żądan a możemy przesłać vrzez agenta al: 
bum wszystkich obra ów naturalnej wie!kości. 

Z uszanowaniem Altenberg i Robitsch 
(1-38) — 1430— Księgarnia Krak.Przedm, Nr 38. 4 


— Niniejszem mamy zaszczyt oznajmić, że dla wy; 

Szanownej Publiczności z prowincji, otrzy Liśsty TRU 
ry dzieł i pism tak krajowych jak i zagranicznych w mis- 
sach: Białymstoku, Częstochowie, Kaliszu, Kole, 
Koninie, Kutnie, Łodzi, Łowiczu, Nowym Dwe- 
rze, Piotrkowie, Płocku, Pułtusku, Rudzie Gu. 
zowskiej, Turku, Wiskitkach i Zduńskiej Woli. 
Wszelkie zamówienia uskuteczniamy franco, po cenie war- 


czasopism krajowych, żądający mieć takowe zaraz po 
wyjściu pod opaską na porto podług oznaczonej o do- 
płacają. Wszelkie dz'eła krajowe i w zeszytach wychodzące 
i pisma opłacać można miesięcznie. 

W miastach gdzie agentur nie posiadamy, nad; łający za- 
mówienia w kwocie rs. 5 może takowe otrzymać również 
franco, wyjąwszy książek szkolnych. . 
Prcspekta i katalogi na żądanie franco wysyłamy- 

Z uszanoyaniem 
. Altenberg i Robitschek.. 
Księgarnia, Krakowskie Przedmieście, Nr 33. 


Przechodząc ulicami: Miodową, Placem Teatralnym na 
Wierzbową, około godziny 7 mej wieczorem zgubiono 


Portfel skórzany. 


Łaskawy Znalazca raczy takowy oddąć La ulicę Miodową, = 
pod Nr 4, = RE piętro do kantoro, za op że 
(2- 1485 — 


TEATE WIELKI 
Dziś: Giovanna d‘ Arco, Il franco arciere, Ernani. Ju- 
tro: Giovanna de Guzman, (ab. zaw.) 


TEATR ROZMAITOSCTI. 
Jutro: Lady Tartuffe- 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
Dnia 28 Lutego 1873 roku. 


Żądano | Placono 


+ 


Półimperjały Ros. — kop. — 
Dukaty Hol. rs. — kop. — 
Pruskie tal. w bilet, rs. — k. — 
Austrjackie floreny w bilet. k. — 


Obligi skarbowe 100 r3., (od'kop.).. | — | o= |= 
Listy Zast. 3 okregu Is. za rs. 100 .. 94 55) 94 25 
Listy Zast. 3 okresu I s.zars.100.. 93 | 55] 98 | 25 
Listy Zast. nowe 5 pr. z r. 1369.... | 33 | 55] 93 | 26 
Listy Zastawne miasta Warszawy... | 89 | 30] £9 
Listy Likwidacyjne ra, 100....... | 79 40] 79 10 
Obligi Tow.-Kredyt. Ziemskiego .. - rzy | ru pós<li sz 
| Obligacje kolei żel, Terespolskiej. .. m bica — 

Bilety Banku Cesars. z r. 1560... 95 20] — — 
Nowa Ros. poź. prem. z r. 1864... ( 153 2 bz ae 

v PE R) ostęm: . 

» » on » zT. 1866 (| 154 55. NE: 

Mona zul » ostęmpl.... ( z 
Akcje Drogiż, War-W. za sztukę .. | 96 | —| -35 | — 
Akcje Dr. żel. Warsz -Bydgoskiej .. | 76 =. zm ke 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dr. żelaznej .. = =f 138 | — 
Akcje Drogi żel. War.-Terespolskiej | 116 507 -== ~- 
Akcje Banku Handl. War. rs. 250... — |= = 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz. — um] — 
Akcje W. T. ubezpięczeń od ognia. . | 128 —| 126 2 
Akcje kolei Żel. Fabrycz.-Łódzkiej . | 106 | - | 104 | — 
Akcje T: Łazienek i Łaźni 500 <.. 505 -= 3 e 
50% Listy zastawne rossyjskie .. ... 107 15) „= | = 

Wartość kuponu bież. od List, Zast. kop. 93//, 

Od Likwidacyjnych kop. 96?/;. t 

03 Listów Zastawnych nowych kop. 91%; o 

Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 2041/; 


Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs, 109 k. 12%; ra, 108 k; 821/3 
Dondyn; 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 32'/, ra 7 k.3014 
Paryż; Weksel 2 m. za 300 fr. rs. 87 k 30 rs, —k. — ` 
Wiedeń; Wek. 2 m. za 150 w rs. 99 k. 60 rs, 99 k, 3). 


— Ceny targowe Warszawskie, — Z dnia 27 lutego 
płacony za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funt. smol. 
ordyn. od rs. § kop. — do rs. 8 kop. 171/3; pstra i dobrą rs. 9 

op: == do rs. 9 kop. 30; wyborowa rs. 9 kop. 45 do rs. 9 
kop. 65 żyta wagi 252 do 240 od rar. 4 kop. 95 do rsi. 5 
kop. 85 jęczmienia 2 i 4go wego rs. 4 kop. — do rs. 4 
kop..20; — owsa rs. 2 k. 85 do rs. 3 kop. —;— groch polny 
rą. 3 kop. 30 do rg. 4 kop. 35; kartofle rs. 1 kop. 10 do rs. 
1 kop. 30; sianą od kop. 95 do kop. 40; słoma od kop 27, do 
kop. 30-za pud. 

— Okowitę płacono — dnia 27 go lutego hurtową sklas 
dniczą za garniec od kop. 132 — 1 ojedynczą Szyn* 
karską za garniec od kop. 134—186. 


23, 


Wysokość wody narzece Wiśle pod Warszawą stóp 3 cali 5. ~ m, 


Gebethner. 


Wydawca Gustaw 


) 
N 


< 1860, 


DODATEK ao KURJERA | WARSZAW SKIEGO NE 40 


Dnia 28 PRUE a a a a e 


KSIĘGARNIA 
S. Orgelbranda Gy mów- 


| 
Zawiadamia czytającą publiczność, iż pozostałe « w zaa ilości ac rs zę p po- 
powiła sprzedawać o c. niżej od cen katalogowych 
a Dziennik prz yjęda i pobytu Nadzwyczajnego Posła Porty blem ej Hy Sta: 
nisława Augusta kola i Polskiego, Wielkiego Księcia Litewskiego i do moji ięj itej pol- 
skiej-w roku 1777, Warszawa 1860. z kop. 50 na kop. 25, z przesyłką kop. 3 

Grabowski Ambroży. Dawne zabytki miasta Krakowa. Przypomnienia piti 
ści o niektórych starożytnych zwyczajach mieszczan krakowskich, o bramach, basztąch i 
wszelkich tej niegdyś stolicy kraju obronach, z dodatkiem różnych do dziedziny pamiątek 
POR wig fab z dwoma rycinami i mappą. 1860. z rs. 2 na rs. 1, z przesył- 
E w Kaczkowski Z., Starosta Hołobucki, 
dług „Kaczkow Jmci Pana Nieczui, 3 tomy. 1858. 

z przesyłką rs. 2 kop. 50. 

Kordecki Ks. Augustyn, Przeor klasztoru Jasnogórskiego Nowa Gigantomachia. 
Pamiętnik oblężenia Częstochowy roka 1655, w gej R 
Łepkowski, z 3-ma ze 1859. z ts. 1 kop. 20, na kop. 60, z przesyłka kop. 70. 

, Roczniki i Kroniki Polskie ‘i itewskie najdawniejsze, 0- 
Polski przedlechiekiej z r na wszystkie ziemie pier- 
mz i gaam ead c= 
z rs. 1 kop. 80, na ko , z przesyłką rs. 1 kop. 

Tripplin T. Dr. -9 / ysiese Polska, czyli sztuka AOR zdrowia, pom 

- res i uchronienią się od chorób, zastosowana do użytku popularnego z szcze gólnym 
glądem na okoliczności w nasz a kraju i klimacie wpłynąć mopjes na tworaenją się sla a 
cierpień i chorób, z 16 kolorowanemi rycinami, ż tomy, 1 z rs. 4 kop. 50, na 
Set geryi 25. z przesyłką rs. 2 kop. 55. u 3) — 1388 — 
A 


powieść z o Stanisława Augusta, po- 
z rs. 3 kop. 60, na rs. 1 kop. 80, 


łacinie, przełożył wierszem Józof 


Maciejowski w. 
bejmujące Roczniki i Kro. 


wotnej Polski najdawniejsze, 2) z dwiema mappami, 


Nakład i Druk Józefa Ungra 


Wyszedł z druku zeszyt 10. 
WIEDZY LUDZKIEJ 


TOM HVW-ty. 
Chojnice — Oluseret. 

Cena Tomu w Warszawie Rs. 2 kop. 50. 

na Prowincji Rs. 2 kop. 75. 


Cena Tomu Encyklopedji dla prenumeratorów Tygodnika Illustrowanego: 
w Warszawie Rs. 1 kop. 25. 
na Prowincji Rs. 1 kop. 50, 


21 12 


—1465— 


Nakładem Księgarni 8. H. Merzbacha, 
MIODOWA Nr 14. 
wyszedł zdruku zeszyt 423 ty dzieła: 


Dra i Profesora Bocka. 


DACIANA D S 


w stanie zdrowia i choroby, 
Z 9-go wydania, niemieckiego, przerobił: Dr J. Rosenthal 


Zeszyt ten zawiers: Pielęgnowanie ciała chorego. Główne zasady nauki o 
chorobach, leczerie osób wzm i leczenie obrażeń, leczenie za- 
trucia, trucizny mineralne, trucizny roślinne, trucizny gazowe, jady zwie- 
rzęce, postępowanie x pasożytami. 

w tejże księgarni są do nabycia dzieła już bardzo rzadkie: En klopedja 
szechna 5. Orgelbranda w 23 tomach w pięknej zagr] £ SI Galerja Di 
ka, 4 tomy, w oprawie rs. 15. (1 


Nakładem księgarni pod W 


E WENDE i Spółka 


wyszło nowe dzieło pod tyiułem; 


0 przyczynach zjawisk w naturze organicznej, 


sześć popularnych odczytów wypowiedzianych w muzeum praktycznej 
geologji, przez Professora T. H. HUKLEY”A, 
«według niemieckiego przekładu Karola Vogta;. przetłómaczył A. Wrześniowski. Cena 
kop. 50. (10—10) - —331— 


OBWIESZCZENIE 


Podaje do powszecchnej wiadomości, że ną satysfakcję należności skarbowych i 080- 
bom prywatnym, z wyroków Sądu Gminnego tutejszego, prawnie zajęte w dobrach |Bisku- 
pice i Otrębusy własnością PP. Bereżnickiego i Lewemberga ;będących, 30 korcy żyta i 18 
korcy pszenicy, sprzedane zostaną z publicznej licytacji w Urzędzie Gminnym we wsi Por- 
winowie Powiecie Błońskim, w duiu 18 Lutego (2 Marca) r. b. o godzinie 2 popołndniu za 
gotowe zaraz prens się mające ewa —Brwinów dnia 6 (18) Lmtego 1873 r. 

(8—3) 1404 - Wójt Gminny Helenów, Jakusy. 


PG HAG%W. EZ W H HE. 


Wójt Gminy Czyste, pige do publicznej wiadomości, że w Gminem Urzędzie tutej- 
szym w dniu 8 (20, Marca r. b., cdbędzie się licytacja in plus, na sprzedaż osady ko- 
donjalnej we wsi Wielka Wola wy będącej własnością SS-rów pe Augustynie Nyc, 
mejącej przestrzeni 2'/, morgi, z domem mieszkalnym i ogrodem fruktowym, od summy 
szacunkowej przez biegłych oznaczonej, wynoszącej rs. 450. Przystępujący do licytacji obo- 
wiązani złożyć wadjum w kwocie rs. 1(0. 

Warunki licytacyjne, każdodziennie mogą być przejrzane w Urzędzie Gminy tutejszej. 

(1—1) 1412 — szyński. 


Uczennica Konserwatorjum, NIE MKA 
życzy sobie udzielać kilka godzin muzyki | z doskonałym akcentem, pragnie miejsca kon- 
dziennie za osobny pokoik, lub jedną godzi | wersacji na godziny; mogłaby tak samo co- 
nę za mieszkarie wspólne. Wiadomość bliż- | dziennie godzinę za objad udzielać. Wiado. 
sza w zakładzie sierot na Krakowskim.Przed- | mość, ulica Żabia Nr 1, w drugiej bramie na 
mieściu. —1489— (1—1) 1-wszem piętrze g Jewej ręce. 


Potrzebny jest na wieś (1—3) 


NAUCZYCIEL 120BRAZOW 


jesli można niemiec, albo polak dokładnie olejno malowanych, z widokami okolic 
tym językiem władający; dalsza informacja | Szwajcarji i Nadreńskich, w ramach i bez 
wzkazang bydć może przy ulicy Długiej Nr 
22, mieszkania Nr 8, w godzinach od 10-tej 
do 12-tej rano. '—1290— (3-9) 


Pow- 
rezdeń- 


ram, są do sprzedania przy ulicy Marszał- 
kowskiej wprost Hotelu Maringa, Nr. domu 
69, mieszkania Nr 16. —1287— (3—3) 


: Wójt Gminy Ozyste. 


podaje do publicznej wiadomości, że na zasadzie uchwały Rady fami 
przez Sąd Gminny, odbywać się "będzie w Urzędzie tutejszej Gminy 
r. b. 0 isea — SSrów I na Lic Kef kolonjalnej we 
uwłaszczonej, własnośc -TÓW po zm ichale 
p - zabudowań, jako to: 2-ch domów abit gt a wraz z ko- 


A ni morgi gruntu oraego i 
m 


rkami, od summy szacunkowej rs. 900. Życzący 


Dnia 16 (28) Lutego 1873 rokut 
ZP. 28 Tuni a G n z Z AK 


amilijnej, zatwierdzonej 
na daiu 1 (13) Marca 
wsi Ochoła położonej 
Pasternaku będącej, składającej się 


pić do licytacji, obowiązani zło- 


rz 
żyć wadjum w kwocie rs. 150. Warunki licyłacyjne k adodziennie z wy: czeniem dni nie- 


oc t 
(2 


o e zająć» mogą 4 przejrzane w Urzędzie tutejszej 


miny. 
Wójt Gminy, Kaszyński. 


TEGOROCZNY 


PRAWDZIWY 


i nader przyjemny w smaku 


LULUS 


szczony i przysposobiony do użytku. lekarskiego, zalecany przez EER Pane s le 
EF SCR tera nadszed? do Składu Aptecznego 


LUDWIKA SPIESSA, 


přzy ulicy Senatorskiej Nr 464/5, obok Kościoła Św. Andrzeja, na placu ratuszowym, 
sprzedaje się temże, oraz we wszystkich znaczniejszych Aptekąch Cesarstwa i Królestwa 
po cenach stałych na rok bieżący znacznie zniżonych, 
NB Dla uniknięcią naśladowań, kążda FE Yasa jest oyki i kaps! 
0 


metalową z firmą zakładu. 


Księgarnia 
GEBETHNERA I WOLFFA 


w Warszawie. 
posiada na głównym składzie: 


PAMIĘTNIKI 


Benjamina Franklina 


rzez niego spisy wane. 
Przekład A f kre 
Cena kop. 60. 

Jeden z najznakomitszych dziś pisarzów 
naszych, naprowadził na myśl a a 
publiczności z temi pamiętnikami, wskazuj 
cemi środki praktycznego dojścią do bakad; 
twa i moralnego udoskonalenia się. Książkę 
więc tę pone wreśsi budującej, zapewniającą 
czytającemu korzyści dla serca i umysła, go- 
rąco sdomu i A zek wypada. 4-6) 


OBWIESZCZENIE. 


ZARZĄD WÓD 
Mineralnych w Ciechocinku. 


Zawiadamia osoby irteresowane, że przy 
Zakładzie Wód tutejszych, potrzebną będzie 
ną czas tegorocznej pory kąpielnej Orkie- 

stra, złożona z 12 artystów kompletnie 
uzdolnionych, pod którym tə względem wy: 
magane jest ed Entreprenera świadectwo In- 
stytutu Muzycznego w Warszawie, lub jedne- 
go z Dyrektorów orkiestr teatralnych War- 
szawskich. SEZ stąłego ryczałtowego wy- 
nagrodzenia od Zarządu Wód w kwocie rsr. 
900, orkiestra będzie pobierać oddzielne wy- 
nagrodzenie za grywanie ra zabawach pu- 
blicznych za stosowitem umówieniem się z 0- 
sobąmi interegowanemi, a przytem za grywa 
nie w miejscowym teatrze. Deklaracje zgła: 
szających się Eatreprenerów, przyjmować 

będzie Zarząd do dnia 1 (18) Kwietnia r. b 
B iższą zaś informację powziąść można na 
miejscu w Zakładzie kąpieloym, oraz w Ko- 
mitecie Głównym w Warszawie przy ulicy 
Twardej Nr 6. 

w Qiechocinku d. 18 (30) Stycznia 1873 r. 
Prezes Zarządu, pr sty Radcą Stanu 

Ziembiński. 
Członek Zarządu, F. Ignatowski. 
—1033— (3 - 3) 


Fabryka wyrobów 
Dyetetyczno-Pożywczych 


L. Schroeder, ulica Trębacka Nr 11, po- 

leca: Naja szy Somova środek od kaszlu! 

Karmel i ukrecjowe z anyżem, 
paczka kop. 

Karmelki z n IR słodowym, paczka 
kop. 7!/ą. 

Skład w sklepie własnym przy rogu ulic 

Bielańskiej i Senatorskiej, w handlach kolo: 

njalnych i e TE Merkurego. (1-2) 


Potrz.bny jest zaraz 


Młody Człowiek 


do Magazyna awe -Galanteryjnego, po- 
siadający odpowiednie kwalifikac cje, oraz do- 


bre świadectwa. . Wiadomość w Rze Ku- 
rjera hey": sb pod lit. A. 
e -3) 


lat 16 mająca, Niem- 
mówiąca, poszukuje miejsca. 
zaraz e. od kwartału w porządnym domu 
do wszystkiego, przy których to obowiąz- 

kach, mogła by się obeznać z kuchnią, za 
co obowi nje się bezpłatnie służyć pół ro- 
ku. Wiadomość w kantorze stręczeń, Krą* 
kowskie-Przedmieście, nowy Nr 19, u pana 
Lukas, —1356 - 2— 


Młody człowiek 


prawosławnego wyznania, Rządca domu Nr 
22/1392, przy ulicy Marszałkowskiej, prze- 
pisuje papiery w ruskim język, lub ta- 

owe z polskiego na russki język tłumaczy. 
Sądowe wyroki se 24 po 8! Kopiejki 
od arkusza. 473— U- 


w wwdapiówie ożądane są uiy- 
teczność i ihitai Jest re sa niy- 
mające dowody, że te przymioty p:siađa. 
Emeryt Sądowy, wyższej klassy, nauko- 
wy, jeszcze silny, pragaący z jęcia i pracy. 
Ludzie możni, chcący użyć go, raczę poin- 
formoć się u W-go Mertzbach, ksiegarza, lub 
tamże nadesłać adre3 ad A 

—1486— (1 3) 


"POSADA dla LEKARZA. 


w Gubernii Wołyńskiej. 
Refktanci raczą się zgłosić po bliższe 
zumienie do Składu Aptecznego A. F. Galle 
w miejscu. —1499 — (1-1) 


Rod bas 


potrzebujące odbyć słabość, znajdą pomie- 
szczenie u Akuszerki z wszelką wygodą, ja- 
kiej żądać będą. Ulicą Kościelna, obok No- 
wego Miasta, dom W.lkoszewskiej Nr 16. 16. 


W jednem z miast prowincji: nadba!tyckiej 
jest pod bardzo korzystnemi warunkami > 


CUKIERNIA 
z Bilardem i Bufettem 


w miejscowym teatrze do sprzedenią. O wa- 
rankach i miejscu wskaże fabryka wyrobów 

cukrowych. Riese i Piotrowskiego. Ele- 

kteralna 730/19. —1171— (3 —3) 


Do wynajęcia od dńia 1 Lipca r. b. 


ELER SF 


DEPTAK. 
Wiadomość u gospodarza pod Nrem 1005/33, 
na rogu pisma Pia ateg > 
- 3) 


NIEDZWIADKI SUBA 


suknem ciemnym kryta, mało używana, jest 
d A m praysiopną sano aA ulicy Chmiel- 
nej, dom Mierzwińskiego Nr 40 nowy, drawā 
Nr 9-ty. —1483 — (1-3) 


e spa dłu” a g 


=~ 


St. Petersburskiego mapww argy St ww za 


UBEZPIECZEŃ OD OGNIA 


oraz UBEZPIECZEŃ DOCHODÓW i KAPITAŁÓW 


O stanie przyjętych od Komitetu Urządzajęcego w Król. Polskiem ubezpieczeń na życiu ludzkiem opartych. 


W końcu roku 1871 było zawartych 220 ubezpieczeń na summą Rs. 743,631 
W roku RZE 
z powodu śmier 
M 4 ubezpieczenia na summę Rs. 20,500 
b) z powodu wykupienia polis 
5 ZTM na ge » agi w. 49,000 
wodu niezapłacenia składki 
4.3 i 2 ubezpieczenia na summę........ „» 5,000 k. 15 „ 74,500 
Pozostało zatem w końcu 1872 roku 205 ubezpieczeń na summę......... <p 669,131 
W końcu 1871 roku wartoćć ubezp eczeń wynosiła. ....-.-.. Eb. 120,536 kop. 91 


Dochód ze składek i procentów w 1872 roku.,...+.+«+++++++++++ 32,770 


„ 


T6 


39 


Rs. 453,391 kop. 67 


4 ubezpieczenia zapłacono. .....-:-:+.+. Ra. 2050 
l mA a Parté 9 ubezpieczeń........--- 3,302 kop. 32 
Wartość pozostałych ubezpieczeń w końcu 1872, 126875 „ 17 
Wydatki na admistrację i zysk Towarzystwa „j 2,680 „ 18 


Rs. 153,357 kop. 67 
rw 


WARSZAWA 16 (28) a 1873 roku. 


eneralny Agent na Królestwo Polskie 


M za la ó RP 


siadający kapitał rs. 6000, lubiący życie czynne, chcący s'ę zejąć gospo- 
Emeryt Lipia Br em, na przestrze RU? ir Aa niewielkiej, bo na 150 dzies. 
(10 włókach) ziemi wora pszennej, w okolicach ludnych i przerzniętych kolejami. Mógł: 
by rzeczony kapitał um ieścić na l-szym Nrze po Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem, na 
Leroy procent, jako pożyczkę. A za zajęcie się gospodarstwem mieć przyzwoite u- 
rzymanie na temże, oddzielnem zupełnie, i sobie zostawionem gospod-rstwie, gdjż właści- 
ciel mieszka w drugim majątku o mil kilkanaście: odległym. 
posiadający gromadę właspych owiec sztak 100) i kaucji ra. 4000, mógłby 
Owczarz ? wziąść na dogodnych warunkach folwark w noży z kompletnemi za- 
siewami, w kilkoletnią dzierżawę za cenę koło rs, 1800 (12,000 złp.) rocznie. 
Interesanci zgłosić się zechcą dla bliższego objaśnienia, g Bednarskiej i Krakow- 
ski Hug Przedmieścia, Nr 2673 stary (25 nowy), t T Nr A 


do godziny 1 11 Ero połud- 
DOM SPEDYCYJNO-KOMKISÓW Y 


Jan Hr. Ledóchowski: 
ulica Długa, Nr 30. 


Otrzymał w komis do sprzedaży: Koniczynę czerwoną i białą, T'ymotejkę, 
Szporek,  Łubia żółty i niebieski, oraz z apee Lucernę oryginalną 
a nadto: 
nadəszty do Kantoru z dóbr Mieni Mieśzznki pastewne, na inae zaś nasiona produk- 
c,i tychże dóbr zamówienia przyjmują się. 


Sprowadza na zlecenie ory ginalne Wina Bordoskie w beczkach w tecr 
wyborowych. (5—6) 184 


FABRYKA PRZETWORÓW KARTOFLANYCH 


A MIANOWICIE: 
MAKI SYROPU i t. p. 
w Nowej Aleksandrji (Puławach) nad rzeką Wisłą. 

Podaję do wiadomości, że od dnia 1 (13) Września r. b. 1873 rozpocznie działanie i 
potrzebować będzie do 300,000 korcy kartofli. 

Któryby więc z posiadaczy zemskich, życzył s.bie zawrzeć umowę o dostawę rzeczo- 
nych kartofli, zechce o tem zawiadomić podpisanego właściciela fabryki, zamieszkałego na 
miejscu. Nowa Aleksandrja 1878 r. 

(6—6) — 933 — Udovan Lennep 


DRZEWKA OWOCOWE 


£} do sprządaży, tak jak poprzednich lat, w zakładzie pomologicznym i' szkółce 
drzew owocowych Józefa Moszyńskiego w Targówku pod Warszawą przed trzecią wiorstą 
na trakcie do Radzym'na, są także do sprzedaży flance szparagów olbrzymich trzyletnich, 
flance truskawek w czterdziestu wyborowych odmianach, maliny z najcelniejszych gatun- 
ków, oraz nowe amerykańskie różowe kartofle, jedne z 'najwcześniejszych na a. 
wydające od 20 do 30 ziarn. Zamawiać można na miejscu i w Składzie Nasion W:ge Rod. 
kiewicza, ulica Miodowa Nr 9 nowy. Po cennik zi sz | można do właściciela zakładu 
PODR ECO RIO WYS e a N a ulica Miodowa, Nr 11 nowy. — 1246 — 


Najlepsza Najlepsza MUSZTARDA |, NHYNNYATWNA DZIER 7 AW À 


w różaych gatunkach, w niczem nieustę- 
pująca zagranicznym. Nabyć ją możra 
w każdym czasie w Fabryce A. SCHW EI- $ 
TZER, w większych lub mniejszych ilo- | na lat 12, od Sgo Jana dóbr Krokocice, 
ściach, t. j na garnce, kwaterki, oraz | W powiecie Sieradzkim, pod miastem Szad- 
w słoikach po umiarkowanych cenach, przy | kiem położone, 3 mile od Łodzi, pół mili do 
ulicy Królewskiej, w domu p Hesse, pe cukrowni, z wysiewem około 300 korcy 
Nrem 1062/9. —13929 — (3—3) w płodozmianie, w pszennej ziemi, z pół- 
roczną spłatą z góry i kaucją wynoszącą 
dwuletnią dzierżawę, za inwentarze i maszy- 
ny. Bliższe warunki na miejscu. 
(8—3) 
Od koszul dziecinnych po kop. 15 
rs. 140;—oraz Szafa do sukien jesionowa, 
paki od pojazda i wiele innych rzeczy. Wia» 


Po pół kópiejki od łokcia, | 
| —1028 — 
Pianina i Harmonie zagraniczne, do sprzeda: 


(1- 1) — 1479 — 


% damskich 5 s i wyżej. 


M męzkich a 
Dlica Krakowskie Przedmieśc'e nik ik Szpitala 
Ś.go Rocha Nr domu 22, mieszkania 6. 


ży 


—1402— (2 3) domość przy ulicy Ogrodowej, Nr domu 17 
A kania 17, w oficynie n lewo, na 
Jest do odstąpienia za przystępną cenę | ROWJ, miesz 3 
KARETA na dwie osoby, pochodząca | drugiem piętrze. —1228 ~ —3) 
z fabryki Tackiego w Peterskurgu, oraz 


FABTON na osiach patentowanych, z fa 
bryki Brouna w Petersburgu, Obejrzeć ta- 
kowe można w Żandarmskich - (M rowskich) 
koszarach, zaś co do warunków kupna, po: 
rozumieć się tamże można w-godzinach po 
p: ładniow;ch, u podoficera Zaudarmskiej Ko. 
mendy Jasga. | —1323— __. (3-3) _ domu Petyskusa na | Jassa. 323— (3 —3) 


"W Drukarni Kusjerą Warszawskiej — Piao Lemtrany, } Kucjerą Warsząwskiozo — Pige Lestra'ny, Nr. 4730 (now; 5). 


przyjmuje się Ale anie falbanek i zsz wy: 
nie brytów, pikowanie zaś waty stosownie do Jest do sprzedania 
FORTEPIAN, 
BER FORTEPIANY, 
nia i wynajęcia w Magazynie A. WERNERA, 
ulica Seaatorska, Nr 16 nowy, 


vmowy, oraz wsze kiego rodzaju bieliznę: 
palisandrowy, w bardzo dobrym stanie, za 
domu Petyskusa na 1 piętrze. 


naprzeciw 


MBe i HR - 


Jest do wynaj a Pokój 
jeden z meblami a bez sę 
bli, przy famjlji, każdego 
czysu.—Tamże są różne M 
BLE do sprzedania jako to: 6 krzegeł ma: 
honiowych, krytych utrechtem zielonym, 
szeslęg i kozeta kryte NZ biurko i 
konsola mahoniowe, Sofa i krzesła wyplata- 
ne jesionowe, toaletka damska z lustrem, 
kosz żelazny de drzewa, rolety na 4 okna, 
lampy i kinkiety naftowe i szafka do łóżka 
mahoniowa. Wiadomość pod Nrem 6, ulica 
Bielańska naprzeciw Hoteiu Lipskiego na 2 
piętrze, pod Nr 17. (2 3) — 1392 - 


Potrzebne jett cd Ś-go Jana 


MIESZKANIE 


złożone z 10-ciu pokojów, z wygodami gospo- 
darskiemi, położone zj: ulicach: Długiej, 
Micdowej, Santa ymarakiej, Bielań- 


skiej, Czy.tej lub Mazowieckiej. iadomość 
oddać proszę przy ulicy P Prze fr zę Nr 11, miesz: 
kania Nr 4. (1-3 ) 


Na parterze 


Cała oficyna do najęcia 


ed 1 Kwietnia, złożona z 5 pokojów- kuchni, 


„| góry z podłogą, piekarni, składów na mąkę 


i chleb, stajni, wozowni, kloaki, drwalni, ca- 
łe podwórze z bramą. Może na jaki proce- 
der zda się, a gdyby na większą skalę to od 
1 Lipca dwie oficyny przyległ: mogłyby 0, 
oddane. Wiadomość u stróża pod Nr 1283. 
Nowy Św at. Pod tymże numerem są do na. 

ęcia od 1 Kwietnia na 1 piętrze od frontu 
Bokojów 5, Przedpokój, Kuchnia, dwa bal- 
kony, Piwnica obszerna i osobna góra, dwa 
wchody. Wiadomość tamże u stróża. 

(2 -2) — 1371 — 


Pod Nr 1680a, od 1 Kwietni: są do na- 
jęcia, na pierwszem piętrze od frontu dwa 
pokoje, przedpokój, kuchnia, piwnica, drwal- 
nia i góra wspólna, a kto sobie życzy i o: 
gród z piękną altanką może być dodany, 
także jest stajnia obszerna z dwoma komór- 
kami, górą, wozownią i druga wozownia mo- 

że b,ć dodana, suteryny dwie jedna o 2-ch 
oknach od ulicy, druga o jednem od podwó- 
rza, na jaki zakład może być wynajętą.— 
Wiadomość u stróża. (2 2) —1370— 


SAKKKWKÓCKA KA KANAANA 


: 


Do wynajęcia od 1 Kwietnia r. b. 

w Alei Ujazdowskiej, obok Doliny 

Szwajcarskiej Ogr d owocowy i wa- 
rzywny zwany 


Nową Szwajcarją 


z Bufetem wraz z zakładem mlecze 
nym i mieszkaniem składającem się 
z dwóch Pokoi i Kuchzi, orąz Pi- 
wnicy murowanej, oborą na 6 koni, 
Gimnastyką, ogrodem 40,000 łokci 
kwadratowych obe,mnjącym. 

Wiadomość u miejscowego stróżą 
lub w Składzie Braci Lesser uli- 
ca Rymarska. (6 6) — 1094 


TEERIRANTA 
D Ke MB 


obszerny z pokojem i piwnicą na pryacypal- 
nej ulicy, wraz z utsnsyljami jest. do cdstą- 
pienia. Wiadomość na rogu ulic Krakowskie- 
go Przedmieścia i Krolewskiej, w domu da- 
wniej Bajera obecnie W-go Satlera, w skła- 
dzie Płótna i bielizny; tamże sprzedają 
się różne bielizny i piran po cenie nader 
zniżonej. 3) 


ETAR 


—]14327— 2 


r 

A 

“ 
4 


MIESZKANIE 


złożone z 3-ch pokoi i kuchni, z dwoma od. 

dzielnemi wchodami, z powodu wyjazd 

do gy Luny zaraz przy By i oa daw 
, 


Nr 7 nowy, mieszkania salonie 
jest kach, Cena Rs. 225 anie. Wiado- 
| mość ńa miejscu. —142 = (2 — most śą miki MH = Eg) 


DO WANE 


ne na j: Mocy; dwa duże Pokoje 
Sejdin =- - piętrze. Ulica 
z NE © 733, nowy 7 


(4—6) — 1285 — 
Z du zmiany interesów i słabego zdro- 
wia, jest do sprzedania każdego czasu 


Sklep Wiktuałów, 


z całkowitem urządzeniem za bardzo 


rzy- 
pną cenę, p. ulicy Piwaej NE 16. 
Wadźmość na p sia =". 


—1375— (2-3) 


Wczorajszego dnia, wróciwszy z tea! 
znalazłem przypięty do kieszeni tużurka aż 


ZEGAREK ZŁOTY, 


resztę szczegółów 0 tymże, skontrontują z wła- 
ścicielem tegoż zegarka. Wiadomość * u stró- 
ża domu Nr 5, na Wareckiej ulicy, 

—1479— (a 1) 


Nagrody Rs. 50. 


W przejeździe z Brackiej ulicy na Elekto- 
ralną, naprzeciwko Banku, tzw z kie- 
m trzy Listy Likwidacyja r3, 

Nra 7185, 889 — 138,381—120, toby 
S niech. da wiadomość na jA Złotą, 
pod Nr 12, mieszkania 6. —1494— (1-3) 


Nagrody Rs. 10. 


W Czwartek o sai 1l:tej wieczór 
wejściu lub w Kodiramarkerał Resursy by 
wateiskiej zgubiono połowę medaljonu 
z brylantem, Uprasza się Easkawego zna- 
lazcę, aby przez wzgląd, że t3 stanowi drogą 
pam ątkę, raczył oddać takowy na ulicy Mio- 
ową do skle ppn Jubilerskiego P. Langera. 
Uprasza się PP. Jubilirów o zwrócenie uwa- 
gi na powyższy przedmiot. —1313— (3—3) 


Nagrody Rs. 8. 


W zes:ły piątek to jest 25 b. m. wieczorem, 
Zd oar Tage kołnierz damski elko- 
szewka rta mantynowa. Paska- 
wy wy stęż raczy takowy odnieść na róg 
ulicy Piwnej i Krakowskiego-Frzedmieścia 
w domu pod Nr 109, na 3 piętro > P. Ja- 
nirozińskiej. —1405— -3) 


Dnia 27 Lutego r. b. o w 6 i pół 
wieczorem zgubiona na trotoarze ulicy Sena- 
torskiej, przed Resursą Kupiecką PAKIE- 
CIK obwinięty, składający się z 5 zeszytów 
rękopismu i 5 książeczek niemieckich, trak- 
tujących o kwiatach. Łaskawy znalazca Ta- 
czy ej zwrócić do właścicielki domu 
przy ulicy eg m Nr 25 za rety 


W dniu 22 b. m., wieczorem, podczas obczę: 
du Ślubnego w kościele Ewaugelicko-Au 
ec skim, zaginął SZAL PRANCUZKI 

z takąż frendzlą i tureckiemi szlakami. Ła- 
skawy znalazca zwrócić rączy takowy za 
przyzwoitą nagrodą, na plac Krasinski pod 
Nr 3 nowy, do zart A tegoż aam ) 

12 


W początku tego tygodnia, zgubioño 
Kołnierz Tumakowy, 


d.ży, z potszewką karmazynową zbiakłą—za 
wynagrodzeniem rs. 2, ząalazca raczy zwró* 
cić takowy na ulicę róg Chłodnej i Żelaznej, 
do mieszkania "OŚ ZZS i) 


W dniu 23 Lutego r. b, ET sąm List 
Zastawny, Serji I, z "roku 1869 Lit. E. 
5% Nr 110,521, bez kuponów. Uprasza się 
o zwrócenie uwagi w razie zgłoszenia się ko- 
goń z tym listem i o danie znać pod Nr 795, 
mieszkania Nr 6, za stosownem wynagrodze- 
niem. 1 481 (1-1) 


W przejáiu z Marszałkonsii j na Ś-to 
AR me alicę. zgubiono 
Książkę do Nabożeństwa. 
Łaskawy znałazca, raczy złożyć takową w Re- 
dakcji Kur. z za nagrodą, ET żądać 
jej będzie. —1431— (1—1) 


Nagrody Rs. 5 


ya sd P% Intag r. b. przyleciał ze wsi 


"BIES DUŻY CZ ARRY, 


z gatunku Neufouzdlandzkiego (terre- RA 
z białemi plamami na piersiach i biał 
włosem na samym końcu ogona. Łaśkówi 
znalązca raczy go odprowadzić za powyższą 
nagrodą, na ulicę Jerozolimską Nr 382 nowy, 
na pierwsze piętro, d> mieszkania na prawo. 
Nieprawy posiadacz do OO SO SALDA po- 
ciągajętym zostanie. — 149 (1- 3) 


J[osBozemo Iemsypow, 


